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7 „Brada 
tyskudć codziannia z wyjątklem ni: dxia] 
1 dai ćwiątscznych. 
Frzadpłata kwartalsz 


uomi w mieście % m.. na poostach 
2 marki 25 fen. 


gmmyiarz sprzedaje się po 16 fen. 


ORĘDOWNIK. 


Nr. 16. _ 


Ugłaszenia 

przyjmuje się za opłatą 15 fen, of 

wiersza petytowego. 
Ekapadycya 
Wiedeńska ulica numer 8 partar 
Listy 
nadzełać należy franco pod adresem: 
Redakcya „Orędownika* Pornań. 


Pismo Po wiekóńe sprawom politycznym i spółecznym. 


Dziś: Agnieszki p 
Jetro: Wincentego m. 


Poznań, czwartek 2l stycznia 1892. 


Słońea wschód 9,1 Zachód 4.23 
Księżyca wsch. rana Zach 10,51 


BĘ” Kedakcya i Kuspeodycya Wiedeńska ulica mr. 8, parter. TĘ 


Poznań, dnia 20 stycznia. 


Floryan Stablewski 
ze zmiłowania Bożega i św. Stolicy Apestolskićj łaski 
Arcybiskup Gnieźnieński i Poznański, 
tejże Stolicy A postolskićj Jepi at urodzony, 
św. Teologii Dektor ità. itd, 
Dnchowieństwn i ie, 
obu Archidyecezyi 
pozdrowienie i błogosławieństwo arcypasterskie 
w Panu! 


(Dokończenie.) 

Aby dusze mimo tych wszystkich ziemskich 
przeszkód, pokus i niebezpieczeństw na drodze do 
zbawienia nie zbłądziły, ludzka nie starczy roztro- 
pność i oględność. atwo schodzi sig z drogi wła 
ściwój i długo potem na próżno jój szuka. Jeden 
Chrystus jest światłaścią żywota, „kto za Nim cho- 
dzi, nie chodzi w ciemności.“ (Joan. VIII, 12.) 
"Tylko Jego światło zdoła rozjaśmć ciemności naszćj 
drogi. On wszystkie tajemnice żywota Świata i 
wieczności, dla ludzi zakryte, Swoją nauką objawił, 
aby mogli być przez wiarę zbawieni. „Który mo 
cen jest utwierdzić objawione cajemnice od czasów 
wiecznych.“ (Rom. XVI, 25.) 

Któż wjliczy cnoty, które pod światłem słoła 
Bożego dojrzały w takicj pełni i ozdobie na ziemi? 
któż zdoła przedstawić dzieła pojedyńczych narodów 
całych, chwałę i szczęście, gdy szły za tem światłem 
Bożem? Któż wypowie wielkość ich przemiany pod 
Jego promieniami? Z ufnością i otuchą podnoszą 
się też serca w każdéj trudności do Tego, który pa- 
wiedział: „Oto Ja jestem z wami po wszystkie dni 
aż do skończenia świata.” (Matth. XXVIII, 20.) 
On atoli nie tylko światło na drogę życia rzuca, 
ale i wszystkie bóla leczy, wszystkie rany go* we 
wszystkich smutkach pociesza, z każdego | dku 
dźwiga, prostuje, ce było krzywe, we wsz. ukićj 
niemocy ludzkości dla wszystkich ludzi, dla wszyst- 
kich wieków On ratunkiem. „Chrystus ten sam 
wczoraj i dzisiaj.“ (Hebr. XIII, 8.) Gdziekolwiek 
ludzkość sig ad Jezusa odwraca, tam ginie siła 
bporu przeciwko namiętneści, tam wieczne niezado- 
wolnienie i burza po burzy. A ten Pan Jezus tak 
blizko nas. Każdy kościół to wieczernik — w nim 
Chrystus Zbawiciel w Przenajświętszym utajony 
Sakramencie. Tam niechaj każdy w głębi serca 
odda sią Jemn i nie tylko mówi: Twoim ja jestem, 
(Ps. CXVIII, 94) ale się stara o to, aby Pan Jezus 
powiedział na dniu sądu: „Tak jest, moim jesteś.“ 
(cfr. Joan. VIII, 31.) Im więcćj Go tam będziemy 
szukać, tem mnićj będziemy błądzić, a tem więcój 
siły na drodze do zbawienia znajdziemy. 

I moje pasterskie serce oddaje się zupełnie 
Zbawicielowi. „Pochadnia negom moim słowa Two- 
je i światłość ścieżkom moim.“ (Ps. CXVII, 
105) On panem moim, ja sługą jego. Błagać go 
będę, aby był wszystkiem we wszystkiem dla mnie 
— pobudką i celem, początkiem i końcem. U stóp 
Jego rozklęczony błaguć ga będę codzień, abym nie 
błądził, ale Was prowadził bezpiecznie przez życia 
szlak de Niego. Błagać ga będę o łaskę, abym 
Wam przewadniczył nie tylko zawsze dobrą nauką, 
ale i przykładem we własnój osobie. Miłość, którą 
Wam przynoszę, zjedna mi, mam nadzieję, miłość 
Waszą: sprawi, że nie będę czuł bóla przeróżnych 
kolców, jakie na drodze mego obowiązku serce mo- 
je ranić może będą. Bo jakżebym Was kochać nie 
miał, gdy nie tylko w Sercu Jezusa pragnę się do 
skonale z Wami połączyć w życiu i Śmierci, ale 
gdy tyle serdecznych węzłów wspólnćj doli i nie- 
doli nas łączy na ziemi! 

Jako pasterz Wasz, gotów być muszę „dać 


duszę za owce moje* (Joan. X, 11), ale żądać mam 
prawo i obowiązek, abyście Wy szli za głosem 
moim, żądam, abyście wszyscy mnie wspierali na 
drodze pasterstwa Mego, serce mi Wasze jaka Ojcu 
Waszemu oddali z ufnością zupełną. 

W Bogu zaś moja nadzieja, że udzieli łaski 
Swojego światła i siły ku prowadzeniu dusz Wa- 
szych słudze Swojemu, bo im wyżój kogo stawia, 
tem więcćj mu też jéj udziela do spełniania w du- 
chu Bożym obowiąz ków. Z powołaniem do apo- 
stolstwa w namaszczemiu biskupiem osobne jeszcze 
Ducha św. obiecuje dary. Otuchą największą też 
to dla słabości i nędzy Mojćj, albowiem „chcieć 
przy mnie jest, ale wykonać dobre mie najdoję* 
(Rom. VII, 18), „albowiem Bóg jest, który sprawuje 
W i wykonać wódie debrćj woli“ (Philip 

118). 

Z natury rzeczy na wysokości stanowiska Na- 
szego szerszy się przed pasterskiem Naszem okiem, 
aniżeli dła zwyczajnego, roztaczać musi widnokr: 
i inny jest pogląd na interesa całości i poszcze- 
góluc. Więc dla pasterskićj Naszćj pracy mamy 
prawo już dziś słowami Ducha św. do Was się 
odezwać: „Nie sądźcie przed czasem, ażby Pan 
przyszedł, który oświeci zakrycia ciemności i obja- 
wi rady serc: a tedy będzie chwała każdemu od 
Boga." (I Carimth. IV, 5). 

W uległości i w miłości synowskićj, w zjedno- 
czeniu się ścisłem z Waszym pasterzem rękojmia 
łaski Bożej i rękojmia naszćj siły do zwyciężania 
wszystkich trudności w sprawie dusz zbawienia. I 
Wy wierni wszyscy wraz z duchowieństwem, które 
tyle już dało u nas dowodów miłości Kościoła, mę- 
ztwa apostolskie », wzgardy doczesności, w którem 
też największe . zupełne pokładamy zanfanie, ko- 
rząc się przed Bogiem, że Nas na czele takiego 
hufca postawił, pRmiętajcie, żeście żołnierzami 
Chrystusowymi. Walczcie i pracujcie wszyscy dla 
rozszerzenia i utrwalenia Królestwa Bożego w ser- 


cach. Nie uważajcie tćj służby wyłącznie za obo-. 


wiązek kapłański, bo Kościół z „Was wszystkich,“ 
wedle pisma, „jako z kamieni żywych się buduje* 
(I Petr. II. 5). 

Życie wasze starajcie sią ze życiem Kościoła 
bardziej zjednoczyć, kochajcie go jako Matkę naj- 
droższą, brońcie go i popierajcie środkami, jakie 
Opatrzność z Was każdemu dała, słowem i piórem 
przykładem i groszem *Waszym, w kółku rodzin- 
nem i w życiu publiczaem, Gorliwe duchowieństwo 
będzie Was w tćj pracy pobożućj wspierało, a ja 
z woli Bożćj Arcypastera Was, z pomacą Ducha 
Św. kierować nią będą. 

W ten sposób wedle pięknych słów Ignacego 
św. Męcz, w liście do Efez... gdy zjednoczeni bę- 
dziecie z kapłanami Waszymi a kapłani z Bisku 
pem „jak struny z lutnią*, to „dźwięczna zgoda 
uwielbi Chrystusa“ i błogosławieństwo Boże zjedna 
dla duchowych i w dodatka dla doczesnych po- 
trzeb Waszych, bo tym, którzy „najpierw królestwa 
Bożego szukają,* obiecał Pan, „że i reszta przyda. 
ną im będzie* (Matth. VI, 33). 

Aby to błogosławieństwo Boże dla 
Naszych wyjednać, rozporządzamy : 


rzędów 


aby w pierwszą Niedzielę pa otrzymaniu ni- 
niejszego Listu Pasterskiego po Mszy para- 
fialnéj w każdym kościele odśpiewany został 
hymn „Veni Creator“ z wierszem „Emitte“ i 
z modlitwą do Ducha Św. „Deus qui corda.“ 


I będzie ten Nasz List Pasterski odczytany z 
ambon we wszystkich kościołach obu Naszych Ar- 
chidyecezyi w pierwszą niedzielę po jego odebraniu 
w miejsce kazania. 

Kaska Pana naszego Jezusa Chrystusa niechaj 
będzie z Wami. Amen. 


Dan w pałacu Naszym Arcybiskupim w Gnie- 
Źnie, dnia 18 stycznia 1892 roku, 
+ Floryan, 
Arcybiskup Gnieźnieński i Poznański, 
Z polecenia Jego Arcybiskupićj Mości : 
X.ńychliński. 


Wjazd i Intronizacya ks. Arcypasterza. 


Dziś w środę przy pięknćj pogodzie odbył się 
wjazd Najprzew. ks, Arcybiskupa do naszego mia- 
sta metropolitalnego, aby objąć stolicę dawnych 
Prymasów polskich, 

Niechaj Pan Bóg błogosławi Jego rządom arcy- 
biskupim. 

Na ulicach miasta Poznania dziś w 
gwarno i rojno już od samego rana. Kamie- 
nice poubierane w zieleń, girlandy, wieńce i t. p. 
Tłamy ludu krążą po ulicach i spieszą z wszech 
stron w stronę dworca. Miasto całe ma uraczysty 
charakter. Wszędzie, gdzie tylko okiem rzucić, 
powiewają na kamienicach chorągwie, oraz ozdobne 
tablice z napisami gustownie wykonanemi: „Wita: 
my!“ Na dworcu zebrało się okoła 30007 ludu. 
Wszyscy czekają z pewną niecierpliwością, ale i nie- 
zwykłą radością. za 

I słusznie — bo dziś witamy w prastarój sto: 
licy Przemysława Najprzew, naszego ks. Arcypa- 
sterza, Spadkobiercę Prymasów i Księcia Kościola, 
który odbywa uroczysty Wjazd do Katedry Po- 
znańskićj. 

Najprzew. ks, Arcypasterz, ubrany w purpurę, przy= 
był nadzwyczajnym pociągiem z Gniezna o wpół do 11 
w towarzystwie 2 członków Kapituł Metropolitalnyeh, 
Wysiadając z wagonu, powitały Go tysiączne gło: 
sy zebranego ludu po 3 krot „Niech żyje.“ 

Poczem udał sig Arcypasterz do sali na dwor- 
cu, gdzie Go przyjmowały deputacye i to w imie- 
niu Kapituły poznańskićj, w imieniu miasta Pozna- 
nin, niemieckich katolików, okolicznych włościan i 
gospodarzy, 

Najprzew. ka. Arcypasterz na każdą wygłosza- 
ną mowę powitalną odpowiedział z osobna. a na- 
stępnie przemówił do zebranych na sali krótko, ale 
serdecznie i udzielił im arcypasterskiego błogosła - 
wieństwa. 

Wyszedłszy z sali dworcowój, wsiadł w towa- 
rzystwie Członków Kapituły do karety, zaprzężo- 
nej w 6 gniadych ko Ztąd ruszył pochód. Przed 
ekwipużem arcybisku im jechała banderya składa- 
jąca się z 100 konnych jeźdźców — gospodarzy z 
okolicy. Jeźdźcy byli ubrani w długie kapoty, 
przepasane szarfami po części czerwonemi. Na pier- 
si każdego jeźdźca wisiał piękny bukiet. Jeźdźcy 
przedstawiali dla oka miły i podniosły widok. 

Za karetą ks. Arcypasterza jechały poja- 
zdy Deputacyi kapitulnych i świeckich, a następnie 
postępowały ogromne tłumy ludu. Pojazdy Depu- 
tacyi Kapitulnych i świeckich zatrzymały się nie- 
co na skręcie ulicy Zagórza. 

Kiedy Najprzew. ks. Arcypasterz zbliżył się 
de bramy Berlińskićj, odezwały się dzwony kościoła 
św. Marcina, a za uiemi uderzono w drzwowy w 
wszystkich kościołach miasta. Dzwoniono tak długo, 
dopóki się ks. Arcypasterz nie zbliżył do bramy 
kościoła katedralnego. 

W kościele Panny Maryi zebrało się liczne 
duchowieństwo wraz z klerykami w biretach i 
komżach. 

Cechy i Towarzystwa miejscowe ze swemi ozna- 
kami i chorągwiami ustawiły się tak, że tworzyły 
szpaler od mostu prz.d wyspą tumską do kościoła 
Panny Maryi a ztąd da kościoła katedralnego. 

Najprzew, ks. Arcypasterz wstąpił de kościoła 
Panny Maryi i ubrał się w szaty pontyfńkalne, skąd 


nastepnie wyruszył w uroczystym pechodzie do ko- 
ścieła katedralnego, W pochodzie postępowali naj- 
pierw klerycy, potem duchowieństwo z miasta i 
prowincyj, dalój Kapituły z krzyżem arcybiskupim 
Ra czele, a wreszcie Najprzew. ks. Arcypasterz pod 
baldachimem. Padczas procesji śpiewano pieśń: 
„Kto się w opiekę“. Przed bramą kościoła kate- 
dralrcgo przystanął Najprzew. ks. Arcypasterz na 
rozpostartym kobiercu i przemówił do zebranego 
ladu, udzielając mu błogosławieństwa arcypaster- 
Skiego, a dzwony kościelne umilkły wtenczas pod- 
czas przemówienia ks. Arcybiskupa. 

Pe przemowie uderzono znowu w dzwony, a 
duchowieństwo zaintonawało hymn: „Te deum lau- 
damus“. W kościele utworzona szpaler aż do Pre- 
byteryum, a duchowieństwo odprowadziło Najprzew. 
ks. Arcypasterza do kaplicy N. Sakramentu i na 
stępnie przed W. Oltarz, przy którym uklęknął i 
modlił się. Pa ukończonój medlitwie odprowadzo- 
no w uroczystym pochodzie Najprzew. ks. Arcypa- 
sterza na tron arcybiskupi. 

"Teraz odczytano Builg prekonizacyjną, poczema 
przyjmował ks. Arcypasterz Prałatów i Kanoników 
obydwóch Kapituł Metropolitalnych, a następnie udał 
Sig ma nowo przed Wielki Oltarz i modlił się, po- 
czem znów powrócił do tronu i zdjął szaty pontyfi 
kalne. 

Na tem ukończyła się uroczytość kościelna, 

W procesyonalnym pochodzie udał się nastę 
paie Najprzew. ks. Arcypasterz z kościoła kate- 
dralnego do pałacu arcybiskupiego, gdzie nastąpiło 
przedstawienie Duchowieństwa, deputacyi, władz i 
obywateli. 

E% Na tem ukończyła się wspaniała uroczystość, 
Bliższe szczegóły podamy jeszcze późnićj, 

Dziś zaś wyrażamy szczerą i niekłamaną radość, że na 
tronie dość długo osieroconćj archidyecezyi naszej za- 
siadl Mąż pełen zasług około naszój religii św., że wi- 
tamy w naszym prastarym grodzie Przemysława 
nawo konsekrowanego Księcia Kościoła, któremu win - 
miśmy nie tylke wierność, posłuszeństwo i podle- 
głość, ale i miłość, cześć i modlitwę. Mamy znów 
Zwierzchnika Kościoła, pod którego wodzą będzie- 
my zawsze stanowcza bronili porządku Bożego, pod 
którego wodzą skupiać się zawsze będziemy pod 
znakiem Krzyża św. i pod nim złożymy nasze 
świętości. 

Nie było zapewne dzisiaj pomiędzy tysiącznemi 
tłumami wiernych tak rmaluczkiege, któryby nie 
czuł, jak silnym jest w téj gromadzie, która skła- 
dała hołd swój swemu Najprzew. ks. Arcypaste 
rzówi, a który ją w imię Krzyża św. poprowadzi tak, 
że pomimo burz i sideł burzycieli porządku Bo- 
żŻego nie padnie, nie ulegnie, ale przetrwa i dotrwa. 


mo 
Nowiny polityczne, 


— Z Berlina. Stary Bismark znów się ode- 
zwał w awéj gazecie „Hamb. Nachr.* i rozpisuje się 
o nowój ustawie szkólnćj przeciwka którćj surowa 
iestro występuje. Przytem zwraca się do całego 
narodu niemieckiego i przestrzega go, ażeby nie 
pozwolił sobie narzucaćjprawa, któreby ubliżała jego 
godności, a nadto, żeby nie oddawał swego rozwo 
ju naradowego i państwowego przy końcu 19 wieku 
w ręce Papieża i duchawieństwa. 


W Bismarku tkwi zawsze ten sam stary grze- 
sznik i prędzćj zapewne zaczną pszczoły nieść tru- 
cizng na muchy, niżeli Bismark się nawróci i prze- 
stanie nienawidzić wszystkiego tego, co katolickie 
i połskie. 

— W Tyflisie w Armenii załamał się most 
na rzece, przez który przechodziła procesya z ka- 
tedry ormiańskićj. Przez most przechodziło kilka 
tysięcy ludu. Wielka osób została zaduszoną, setki 
ludzi edniosły ciężkie i niebezpieczne rany a wielu 
zatongło w rzece. Datąd nie wiadomo jeszcze, ile 
ludzi straciło życie. 


Wiadaomaści miejscowa i potoczne 
Paznań, 20 stycznia. 


— * Teatr palski. Dziś w środę 20 bm. obraz 
historyczny przez Anczyca z muzyką p. P....: „Ko- 
ściuszko pod Racławicami*. W czwartek 21 bm. 
na benefńs Aleks, Kaskiego komedya przez A. Halebre: 
„Szczęście małżeńskie“ i operetka Offenbacha: „Mał- 
żeństwo przy latarniach*. W piątek 22 hm. komedya 
Moreau:  „Sprzymierzeńcy* i operetka Offenhacha: 
„Skrzypce czarodziejskie“. W sebotę po raz pier- 


wszy komedya Scribego: „Solidarność“. W niedzie- 
łę 24 stycznia tragedya Szujskiego: „Halszka z Ostroga“, 

— * Przypominamy Szen. naszym Qzytelnikom o 
jutrzejazem przedstawieniu, przeznaczonem na dochód 
p. Aleks, K askiego, reżysera naszój sceny. Odegra' 
nem zostanie: „Szczęście małżeńskie i operetka Offen- 
bacha „Małżeństwo przy latarniach". Wybrane na be- 
nefis sztuki są udatne i bardzo dobre, a p. Łaski dał 
nam już nieraz dowody utalentowanego i sumiennego 
artysty. Występy jego wypadły zawsze ku ogółnema 
zadowaleniu. Publiczność okaże swą wdzięczność oraz 
uzna zasługi i pracę artysty, przybywając na jutrzejsze 
przedstawienie. Zachęcamy do tego gorąco; artysta 
zupełnie na szczere i szerokie poparcia zasługuje. 

— * Za mordercą Bissenem, o którym już 
donosiliśmy, wydał pierwszy prokurator następują- 
cy list gończy: Ślusarz Jan Bissen, osadzony w wig- 
zieniu za cięśką kradzież, zamordawał w nocy z 17 na 
18 hm. dozórcę więziennego Frankowskiego i nastę- 
pnie uciekł z więzieala w Poznaniu. Figurę ma wy 
gmukłą, jest 1,58 metra wysoki, brunet z małym czar- 
nym wąsem i ma na sobie czapkę i buty zamordo wa- 
nega dozórcy. Kaftan i spodnie ma takie, jakie no- 
szą więźniowie. Mówi po polsku, rasyjsku i niemie- 
cku, Morderca mie ma pieniędzy i prawdopodobnie 
hędzie sią utrzymywał z kradzieży i żebraniny. 

— * W ostatnim czasie zdarzyło się dosyć czę- 
sto, że w niedzielg przed pałndniem podczas naheżeń- 
stwa przejeżdżały przez ulice wozy obłaiowana i ad- 
wożono tewary do składów. Dyrektor policyjny naka- 
zał z powodu ;tego wszystkim policyantom, ażeby, gdy 
w niedzielę przed południem spostrzegą takie wozy, 
natychmiwst je usuwali z ulic. 


Trzemeszna. Tow. Przemysłowców „Oświata“ 
w Trzemesznie urządza w niedzielę, 24 hm, teatr 
amatorski na cel dobroczynny. Odegrane będą: 
„Filip“, krawiec damski, komedya; monodram 
„Śmierć więżnia“; „Stryj przyjechał“, komedya; 


Wypróbowane 
kieszonkowe teszyngi 3,50 m, 
rewolwery a 6 nabojach 5,00 m. 
teszyngi Floberta 8,00 m. 
wiatrówki dla chłopców 

z 6 ćwiekami 
wiatrówki dla dorosłych 


5,00 m. 


z 100 kulkami 20,00 m. 
pistolety 4,50 m. 
karabiny do polowania 

„1 lufie 16,00 m. 

- 2 lufach 38,00 m. 
dubeltówki kal. 16 36,00 m. 


I droższe aż do najwyższych 
cen, Amunicyą i przyrządy 
do polowania paleca najtanićj 

Szopiński w Obrze. 

Na życzenie rozsyła się 
cenmk ilustrowany, zawierają 
cy 44 stony. 


Siary Rynek w ullezcE, 
poleca swoją restauracją, pałą 
uą z wyszynkiem rozmaitych 
piw. 

codziennie swieże flaki 
i wieprzowe nagi (Elshelne.) 

W piątek świeży węgórz 
marynowany i różne postne 
przekąski. 

Miły pobyt gospedarzy 2 
Peznania i okolic 
Zecer, 
dobry, sumienny, może się zaraz zgło- 

sié na stale zatrudnienie do 

Drukarni „Orędownika* 

Wpzawianie 


sztucznych zębów 


plomb i reperacye. 
Specyalność : rwanie zębow bez 
najmniejszego bólu. 


J. Kaźmierski 


Podgórna ul. nr. 3. 


Potrzebni od J kwietnia: 
Kowal i maszynista na duży deputat] 
forczpan żon., forazpan sam., kucharz 
żon. kontrakt w biórze, ekonom sam., 
pensya 450 m., gospodyni do samedz 
zarządu pens. 150 m, borowy ku- 
piecki z kaucyą 2000 m, spólnikaj 
na kupiecki bór z ksucyą 2,000 m., 
ad 1 lipca potrzeba 2 ekonomów żon 
owczarzy Żon., maszynistę z pensygj 
600 m Zgłoszenia osobiste do bióra| 
wywiadowczego Zybert, Poznań, 
u] Teatralna 5, 

Do wydzierżawienia są Bośclniecj 
dominialny, Oberża w rynku w ma- 
Jem mieście dotego 4 pokoje, szynk 
kuchnia, podwórza, stajnia, ogród wa- 
rzywny, roczna dzierzawa 600 m. 
kwartalna płata, w górnej części Pa- 
znania restauracya, do sprzedania 
Gościniec w wsi dużej, przy trakcie. 
szkoła w wsi, gościniec przy kolei doj 
tegoż 30 mórg zoli, Wiatrak z rolą 
30 mórg, Wiatrak podług najnowszćj 
konstrukcyj jedna morga roli, potrze-| 
ba prowadnika młyna wodnega i pa-l 
rowego do dominium z kancyą 2,000 
m. deputat duży jako i pansya dobra. 
Zgłoszenia osobiste do biura wywia- 
dowczego ZYBERT, Poznań, ulica 
Teatralna 5. 


Żywy obraz. Początek o godz. pół do 8. Po 
przedstawieniu zabawa z tańcemi, na którą zapra- 
sza — Zarząd. 


EE 


{Za wszelkie niżćj psdana ogłoszenia t nadesłano rata 
m! radakcya pls as uaszago nie blorse śndnój odpowtadatal 
ności.) 
| > <>ŁLL LL 


wiadomości handiswa. 


Xara paplarów anis 18 stycenia. 
=- w 
Pocnańskia zzatawne 40, Nat 
Pomańskia listy zastawne $*/, 95—5u 
Poznańkde listy rantow 10%—50 


Listy zast, 50, Królestwa Polaklego 62—75 


Polskie Ilsty Hawidacyjne 60—10 
Bceyjskie banknoty s 100 ru 198—45 
Ranyjskie ©/, */, listy zastawne 34 50 
Zach. pruskia 37),0/, obligacye 34 50 
Zech. pruskie $3/, tf, listy rentows 94—00 


Bonyjaka pożyczka 40, 1850 92 -25 


Bumany 4%, peżyczka 1880 83 63 
Anstryackla banknoty 112—650 
Węgierska 5°/, ronta 88 -50 
Węgiarska 40/, renia stota 92—50 
Parant, dan 20 atyernia  Ganv (arygyw s 
«ny astawiona prms ztawa- Ę 
rryastnie Kupfedhh. 
snesdey nowój 22 10 
T E 5 % 
„ nowago. . . . . . | — z 
gómienh , . ... | 16 00 
Jwsa newżgo . 16 at 
a T P m0 
artott. . . . . . «  6|08' |ñ" —|= 
Okowita u mtajsca bes berati 50-ta 65,50 m 
rę 108 46,16 m 


| 18 stycmia 
Zyto zn 1008 kilogramów w miejscu krajowa — 
215,60 —220.00 an styczeń 235,00 —040,00m. —000,4 
Pazamioś za 1000 kiloge. w miejszu | biała Łókane 
aa płacona 2 '5,00-220,90 na nutyczeń 229,60-00%000 m 
grudsioń-styczań 008,00-—.060,00—u60.08—0,0009 marai 
Ow płacona, ca 1000 kilegr. w miejson pomorit 
1535—16 e è 
Jęcamlań bsz stany sa 1090 kilogr w misjrar 
Fokes 163—178 mr. 


Rerile, 18 stycznia. (Doclwaienio drugon a) 

Pasanies za 1000 kilogramów w miejscu ptanomi 
117—08 m nedtag jakwóńci. 

Żyto zn 1000 kllegiamów w miejscu pudług jakość 
miejscowa od 220 -232,00—000 

owi m 1000 kflegrenów w mięjsm płacono 157 
sh 178 zodłeg jakości. 

Jąowmień sa 1000 kilograiów w miejscu plaoo 
„66—305 mrk, pedłny jakości 


wrach de gotewmie 195 —250 mrk, na prew 172 
185 mk. 
Patralunm m 188 kHege n besdzę w tlsiolna 
m 58 oent. w miejas 24,00 m. 
Qkawitn niespodatkowana 50 mrk., na lintepad 
— — 090, m, niacpadntkowana 720,0— ma styemeń 49.0 


48,3 —48,2—00,6 na. riarpień-wraesień 41,8 —47,8 —51,6—00,0 


Można u nas nabyć: 


Podręcznik geogrąfii ojczystej, 


zanierający traściwy opis ziem dawnej Polski n uweględi 
szych stosunków i podziału polityczaego. 


na 
Dodana król 


Czechach i Rusinach 


Ułeżył 
Józef Chociszewski 


Podręcanik zawiera 50 ryaln | B mapek geograficznych. 


1,25 mrk., 0 fen. 


razem z należyto: 


Ekspedycyi „Orędownika” i „Głosu Polskiego.“ 


Poznań, Wiedeuska ulica ar 8 


Boże bądź miłościw 


w oprawach: 
W skórce brzeg marmurowy cena 1,20 mrk. 
a n  złaceny » 150 , 
$ „ Złecony okuciei zamek „ 2,00 
W oprawie naśladowanćj kości głoniówćj, 
arzeg złocony, okucie i zamek „a 3,00 


n 


Format zgrabny, keszenkowy, papier meb 1y, welinowy 
irak czysty bez najmniejszych skaz miłe rot.ą wrażenie i są 


dłównym 


powodem pokupu tego pięknego madlitewnika. 


Na porto trzeba dołączać 20 fen. 


Ekspedycya „Głosu Polsk. „Wiedeńska ul. nr. 8. 


Nalładem i czcionkami Dr R. Szymańskiego w Poznaniu — Redakter edpowiedzialny Józef Siemi uewaki w Poznaniu, 


